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Poznań, 25 czerwca. Z reform ogłaszanych w War­

szawie mamy obecnie przed sobą ukaz o składzie i atry- 
bucyach rad gubernialnycb. Ukaz ten, jeśli nie mniój, to 
z pewnością nie więcój obiecuje praktycznego znaczenia dla 
szeroko pojętego i rzeczywistego dobra kraju, od trzech 

oprzednich ukazów. Wybory do rady gubernialnój są po- 
rednie: członków jój wybierają rady powiatowe. Rada gu- 

bernialna zbiera się raz w rok, w terminie I na przeciąg 
czasu przez rząd naznaczony, by obradować nad komuni- 
kacyami drogowemi, rolnictwem, przemysłem, więzieniami, 
zakładami dobroczynaemi i robotami użytku publicznego, 
o ile to wszystko zakresu gubernii nie przekracza. Wypad­
kiem tych obrad są przedstawienia do rządu, z któremi 
rząd robi co mu się właściwóm zdaje. Nadto, nad tak skrom­
nie zakreślonemi obradami czuwa gubernator cywilny w cha­
rakterze komisarza rządowego; może on zawiesić dalsze 
posiedzenia rady, a rządowi służy prawo rozwiązania rady 
i pociągnięcia jćj członków do odpowiedzialności w razie 
przekroczenia służących radzie atrybucyi. Gubernialne te 
rady przypominać niby mają dawne rady wojewódzkie; tylko 
że działalność obywatelska tych ostatnich była w pewnój 
harmonii z resztą ustroju i systemu rządowego w Króle­
stwie, działalność zaś przyszłych rad gubernialnych, na cią­
głą natrafiając sprzeczność z duchem rosyjskim z góry wie- 
jącym przez gubernatorów cywilnych, zaledwie nad czczy 
formalizm wznieść się potrafi, ile że niemasz żadnego ciała 
reprezentacyjnego ogólnego, któreby ześrodkowywało, odwa­
żało i w ogólną harmonią wprowadzało, te odosobnione i 
żadnym łącznikiem niepowiązane objawy życzeń i potrzeb 
gubernialnych, radom bowiem gubernialnym znosić się ze
sobą nie wolno.

— Lwowski Pr z eg 1. Po w sz. taki wyborny podaje 
przyczynek do charakterystyki, jak ich nazywa, cywilizato- 
rów galicyjskich, gdyby ci panowie i system ich w ogóle 
potrzebowali jeszcze bliższćj i dokładniejszój charakterystyki 
w polskich i innych słowiańskich krajach. Otóż ów przy­
czynek.

W Zagrzebiu wydał deputowany tamtejszego sejmu 
E. Bogewicz broszurę, w ktorój kreśli obraz rządów mini­
sterstwa wiedeńskiego w Kroacyi od r. 1849 do 1860. Z 
małemi zmianami jest to obraz, dający się i do innego kraju 
zastósować. Jednę dążność wytknięto wówczas wszystkim 
urzędnikom z Wiednia, jeden system panował wszędzie. 
Jeszcze Stadion wprowadził poufne listy wydawane z mi­
nisterstwa do naczelnika prowincyi, wskazujące im politykę 
wewnętrznego ministerstwa. Naczelnicy treść tych poufnych 
listów, w poufnych ad personam okólnikach litografowanych 
udzielali przełożonym obwodów, którzy znowu zaufańszym 
komisarzom odczytywali je, a zresztą w praktyce, co im 
polecono, zastósowywali. Późniój Bach udoskonalił ten sy­
stem. Miał oprócz tego wkażdój prowincyi zaufanych urzę­
dników, czasem podwładnych nawet, którzy mu z jednćj 
strony rapoita składali tajemne o wszystkióm co się dzieje, 
i kontrolowali często nawet namiestników, z drugiój strony 
otrzymywali zwierzenia ministeryalne, w jakim kierunku 
wpływać mają na urzędy i urzędników. Jednym z takich 
powierników Bacha był i pan Hartl, urzędnik wysłany do 
Kroacyi, syn wysokiego urzędnika przy sądownictwie w Wie­
dniu, który wraz z synem przed kilką laty otrzymał tytuł 
barona. Autor wyż wsporonianój broszury umieszcza wniój 
poufny półurzędowy okólnik barona Hartla do przełożonych 
powiatowych, datowany 20 stycznia 1856. Oto co pisze ten 
zacńy reprezentant biurokracji:

Chociaż liczymy wiele ludów11 (pan Hartl mó­
wi zamiast: „Austrya liczy“, „my liczymy“, bo podobni lu­
dzie indentyfikują siebie z państwem, z narodem), „które 
swoje własne języki mają, to przecież naszym 
najświętszym jest interesem, propagować język 
rzeszy niemieckiój. Rozmawiając często z pa­
nem zawsze miałem na celu wlać w pana to prze­
konanie, jak zbawienną jest rzeczą dla Chorwacyi 
wykształcony ję zyk ni emiecki." A dalój pisze: „dn­
ie ligeneya jest jądrem paiistwa, anaró'd niczóm." 
(Pan Hartl pod inteligencyą rozumie urzędników i Niemców 
osiadłych w miastach. L nas bowiem, powiada lwowski 
Prz. Po w., gdzie jest inteligencyą narodowa, a lud bez 
świadomości narodowój, galicyjscy Hartlowie przeciwnie 
utrzymują, że inteligecya jest niczóm, a lud, to podstawa, 
to jądro narodu). „Przyłącz się Wpan do wytknię- 
tój przez nasz rząd zasady wykorzenienia lub 
przynajmnićj osłabienia wszystkich narodowo­
ści z wyjątkiem niemieckićj, a ja panu ręczę za 
wszystko. Gdy pan w tym duchu postępować bę­
dziesz, to nie potrzebujesz obawiać się żądnych 
gromów. Będziesz najniezawodniój cieszył się 
opieką wyższych urzędów i uznaniem rządu, które 
tylko tych protegują, którzy działają w ich in­
teresie. Zaprowadzanie języka niemieckiego zale­
cam więc panu; pr zeciwnie Wp. przypiszesz sa­
memu soiie wszystkie nieprzyjemności, gdybyś 
poważył się podporządkować interes rządu in­
teresowi twego narodu."

Do tego okólnika rozesłanego przez p. H&rtla przeło­
żonym powiatowym, dalszych komentarzy nie potrzeba. Pan 
Hartl był pierwszym komisarzem obwodowym w Kroacyi,

Środa 26 czerwca 1861.
poczó.n poszedł w tym roku na odstawkę. Obecnie gdy 
upadł system Bacha, któremu służył tak wiernie, gdy nowa 
era Zabłysła dla narodów austryackich jak to nam głoszą, 
pan baron Hartl od nowego ministerstwa p. Schmerlingą 
wedle Gazety Wiedeńskiój z d. 16 czerwca 1861 otrzy­
mał....  tytuł i stopień sekretarza ministerstwa, z uwolnie­
niem od opłaty taksy 1

Tyle lwowski Przegl. Powsz. Sądzi on, że wylew 
cywilizatorskiego sentymentu i cywilizatorskićj mądrości po- 
litycznćj pana Hartla, lubo do Chorwacyi się bezpośrednio 
odnosił, dałby się jednak i na Galicyą rozciągnąć. Namby 
się zdawało, że ten szczery i poufny wyraz środków i celu 
niemieckiój biurokracyi, cechuje ją w dużo rozciąglejszych 
jeszcze granicach czasu i miejsca.

N. Pan raczył nadwornemu nadradzcy budowniczemu 
Hessemu nadać pozwolenie noszenia krzyża kawalerskiego 
pierwszój klasy orderu zasługi św. Michała, nadanego mu 
przez króla bawarskiego.

Berlin, 24 czerwca. Zewsząd nadchodzą tu wiadomości 
o burzach i częstych gradach. | Mianowicie poczyniły one 
wielkie spustoszenia w prowincyi nadreńskiój. B. H. Z. do­
nosi, że 20 bm. po południu powstała ogromna burza i roz­
ciągnęła się począwszy od Westfalii przez kraje nadreńskie 
aż do Belgii; w wielu miejscach spadły grady i ulewy ró­
wnające się oberwaniu chmur. Mianowicie pomiędzy Kre- 
feldem a Akwizgranem burza ta zniszczyła prawie do 
szczętu płody polne. Pod Viersen padał przez 10 minut 
grad wielkości jaj gołębich.

— Władzom policyjnym i przełożonym gmin przypo­
mniano ze strony rządu w tych dniach, że rewizye w po- 
mieszkaniach nie powinny się odbywać w zasadzie, tylko 
za pozwoleniem prokuratora; jednakże gdyby władze poli­
cyjne nabrały przekonania, że czas potrzebny do osiągnięcia 
pozwolenia tego urzędnika, przestępca użyje na ukrycie 
poszukiwanych przedmiotów, natenczas mają one nie tylko 
prawo ale nawet są obowiązane, bez poprzedniego pozwo­
lenia rewizyą domu odbyć. W każdym jednakże takim 
przypadku należy jak najmocniój baczyć, jakiego rodzaju 
powody podejrzenia o przestępstwo są i jakiego rodzaju 
owa karygodna czynność jest, o którą ktoś jest posądzony, 
i podług tego rozważyć, czy rewizya domu konieczną jest 
do wykrycia przestępstwa, czy tćż nie. O każdóm przecież 
przetrząśnieniu mieszkania, czy ono miało pomyślny lub 
niepomyślny rezultat, powinno się prokuratoryi w przeciągu 
24 godzin donieść.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 20 czerwca. Smutne położenie obecne War­

szawy i Polski obfituje w część anegdotyczną. I tak np. 
piszą do Br. Z tg, że następca namiestnika, jenerał Sucbo- 
zaniet, na posłuchaniu udzielonóm przedwczoraj osobom na­
znaczonym do przyszłój rady stanu, przemówił do nich, przy­
znając, że świeże koncesye cesarskie są w istocie dość ogra­
niczone, ale wzywając zarazem, żeby użyli swego wpływu 
do uspokojenia kraju i niedozwolenia aby stał się pastwą 
oligarchii. Nie wiadomo, co jenerał chciał przez to po­
wiedzieć; jedni domyślają się, że chciał powiedzieć anar­
chii, inni znowu, że chciał okazać swoję erudycją w no­
menklaturach politycznych używając tak uczonego wyra­
żenia.

Wczoraj przyszedł Suchozaniet z gubernatorem Mer- 
chelewiczem na przechadzkę do Saskiego ogrodu, obsadzi­
wszy poprzednio bramy oddziałem żołnierzy i zastępem ofi­
cerów. Śród przechadzki spotykają jenerałowie studenta 
który im się nie kłania. Mercbełewicz każę mu się kłaniać. 
Student zdejmuje czapkę. Gubernator dodaje naukę, że 
niedosyć raz się ukłonić (chciał zapewne powiedzieć, że 
za każdóm spotkaniem Suchozanieta głowę odkrywać na­
leży). Student źle zrozumiawszy naukę, zaczyna się bez 
ustanku kłaniać jenerałom, na co naturalnie wszyscy o- 
becni w śmiech. Tymczasem szepnięto sobie, iżby dla uni­
knięcia możliwych starć, Polacy ogród opuścili; jakoż Die- 
bawem wszyscy porządniejsi hurmem się z ogrodu wynieśli 
tak że się jenerałowie samotnie dalój przechadzali.

Suchozaniet chciał podobno z początku, żeby ¡Ilumino­
wano miasto z powodu ogłoszenia reform, ale rozsądniejsi 
doradzcy, którzy przewidywali co z takićj illuminacyi bę­
dzie, odwiedli go od wydania takiego ukazu.

Korespondencya warszawska do Czasu z d. 17 czer­
wca, pełna jest także mniój lub więcój smutnych albo za­
bawnych szczegółów. I tak np. żołnierze aresztowali na 
Mostowój ulicy chłopców co porobiwszy sobie papierowe 
kapelusze, w musztrę się bawili. Matki z lamentem i krzy­
kiem udały się do oberpolicmajstra, by zabrane dzieci re­
klamować. Prokurator Tafiłowski chcąc koniecznie prze­
prowadzić, żeby uczniowie obwinieni o wywrócenie sztachet 
w ogrodzie Kazimirowskim z więzienia odpowiadali, założył 
rekurs do sądu kryminalnego od wyroku sądu policyi po- 
prawczój, który w apelacyi zatwierdził decyzyą sądu pokoju, 
że nie ma powodów do uwięzienia. Niemogąc w inny spo-
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sób wyśledzić winnych, uczepił się prokurator Tafiłowski^
?zynauczyciela Gołemberskiego, który dla umorzenia sprawy 

zapłacił był wywrócone sztachety, i od niego chciał gwał-?k< 
tem o sprawcach się dowiedzieć, grożąc mu Sybirem. W t < 
końcu wpadłszy na podejrzenie, że jednym ze sprawców^?' 
mógłby być uczeń Rakowiecki, który za paszportem wyje­
chał za granicę, doradził, żeby na dypłomatycznój drodze
żądać ekstradycyi domniemanego spiskowca sztachetowego.
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zyJakoż wysłano już to żądanie. Literata W. Szymanowskie 
go, bezzasadnie posądzonego o korespondencje do gazet ch 
zagranicznych, o nic nie badając i o nic niepytając, wywie­
ziono w nocy żandarmami do Biały. W Przewodowie pod 
Pułtuskiem w dobrach donacyjnycb zmarłego ks. Gorczako- 
wa, gdy lud wiejski śpiewał w kościele hymn: „Boże coś 
Polskę“ niejaki Otto, leśniczy, radził włościanom żeby nie 
śpiewali hymnu, za co włościanie po wyjściu z kościoła 
chcieli mu dać pamiętne, lecz jelenim nogom winien ocalenie.

— Zdaje się, że wzmiankowane w jednój z ostatnich 
naszych korespondencyi warszawskich dzieło zbiorowe ua 
korzyść K. W. Wójcickiego, do bardzo pospiesznego ma 
przyjść wykonania, czytamy bowiem w dzisiejszych dzien­
nikach tutejszych.

„Zbiorowa Książka ofiarowana Kazimierzowi Włady­
sławowi Wójcickiemu, składająca się z artykułów znanych 
naszych pisarzy: Deotymy, Unickiój, Pruszakowój, Anczyca, 
Bogusławskiego, Brzozowskiego Ludwika, Chęcińskiego, 
Cwierciakiewieża, Dmochowskiego F. S., Gregorowicza dr., 
Gliszczyńskiego M., Grajnerta, Huberta, Jenikego, Kraszew­
skiego J. J., Korzeniowskiego Apolla, Keniga J., Lewe- 
stama, Merzbacha, Pietkiewicza (Adam Pług), Przezdzie- 
ckiego Aleksandra, Pathiego, Pieńkowskiego, Rogalskiego 
Leona, Skimborowicza, Siwińskiego Edwarda, Sulickiego 
Edwarda, Staszica Franciszka, Wolskiego Włodzimierza, 
Zmorskiego Romana, i wielu innych, wyjdzie około 1 sier­
pnia br. Prenumeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze 
księgarnie, tak w Warszawie jako i na prowincyi, tudzież 
urzędy i stacye pocztowe, i uproszone w tym celu osoby. 
Cena za tom jeden na pięknym welinowym papierze od 12 ła­
do 15 arkuszy druku, wynosi w księgarniach i u osób zbie- po­
rających prenumeratę, tak w Warszawie jak i na prowin-»?- 
cyi rsr. 2; na stacyach pocztowych rsr. 2 kop 22 i pół 'st 
za przesyłkę. Prenumerator po odbiór dzieła tam się zgło- a- 
sić raczy, gdzie wniósł przedpłatę. Prenumeratorowie Q i 
dzienników warszawskich, za przesłaniem do redakcyi abo-ia- 
nowanego przez siebie pisma, rsr. 2, w jednój z nióm ko- «• 
percie Książkę Zbiorową otrzymają. Wszystkie iuteresa Jtn 
wydawnictwa tego dotyczące załatwiają się u Adolfa Hen­
nel, w mieszkaniu przy ulicy Nowe-Miasto pod nr. 315, 
pomiędzy godziną 5 i 7 po południu. Listy wysyłane w tym m 
przedmiocie pod powyższym adresem, winny być franko- »a
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Warszawa, 21 czerwca. W dalszym ciągu publikacji 
reform świeżo postanowionych, podają dzisiejsze dzienniki 
następujący ukaz o składzie i atrybucyach rad guber 
nialnych:

Wypis z protokółu sekretaryatu stanu Król. Pols.:
Z Bożój łaski,

MY ALEXANDER II, 
cesarz i samowładca wszech Rosyi, król polski, 

wielki książę finlandzki, 
etc. etc. etc.

W rozwinięciu ukazu naszego zd. 14 (26) marca 1861 le 
r.; ustanawiającego w guberniach Królestwa Polskiego rady 
gubernialne, na przedstawienie namiestnika naszego w Kró­
lestwie, postanowiliśmy i stanowimy:

TYTUŁ I,
O składzie rad gubernialnych.

Art. 1. W każdój gubernii Królestwa Polskiego, usta­
nawia się rada gubernialna, złożona z członków wybranych 1 
przez rady powiatowe gubernii. W guberniach;: warszaw-ez 
skiój, lubelskiój i radomskiój, rady gubernialne składają0 
się z tylu członków, ile jest w tych guberniach powiatów 
W guberniach płockiój i augustowskiój, liczba członków 
zastósowana jest do ilości okręgów sądowych.

Art. 2. Członkowie rad gubernialnych wybierani sąlw 
na lat 6; odnawiani będą w połowie co lat 3. Członko­
wie, wychodzący po pierwszóm trzecbleciu, losem oznaczeni a 
zostaną.

Art. 3. Jednocześnie z wyborem członków rad gu- 
bernialnycb, będą wybrani ich zastępcy, w liczbie ilości^ 
członków rady gubernialnój odpowiedniój, powołani do za-W 
siadania w radzie w porządku największój liczby głosów 
otrzymanych, w razie opróżnienia miejsca członka rady?' 
z powodu śmierci, utraty praw, nieprzyjęcia obowiązków,1.1 
lub uwolnienia od onych. Zastępcy w takim razie, wcho-P' 
dzą w skład rady i zajmują w onój miejsce ubyłych człon- • 
ków, do czasu, >a który ciż wybranemi byli. Co

Art. 4. Członkowie rad gubernialnych, na pierwszóm °" 
swóm posiedzeniu, wykonywają przysięgę w rotę prze-0' 
pisaną. aź

TYTUŁ II. . i
O posiedzeniach rad gubernialnych.

Art. 5. Rady gubernialne zwoływane będą raz dow 
roku, przez postanowienie rady administracyjnój, oznaczająca5-1 
dzień zebrania i czas trwania narad. Rada gubernialna za-11
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ada w właściwóm mieście gubernialnóm, w gmachu rządu
lłipmiiilneffO» •

Art. 6. Na posiedzeniach rady gubernialnój prezyduje
słonek rady, wyznaczony corocznie przez namiestnika na- 
?e»o w Królestwie. Prezydujący w radzie zagaja i za- 
łyka posiedzenie, układa, za porozumieniem się z człon­
ami, porządek dzienny posiedzenia, który komunikuje 
:omisarzowi rządowemu, udziela głos członkom rady,
? kolei zgłoszenia się, przestrzega porządku i prawności

Art. 7. Do kompletu rady gubernialnój potrzebna jest 
ibecność więcój niż połowy jój członków. Rada obraduje 
irzy drzwiach zamkniętych, stanowi prostą większością gło- 
,ów; równość głosów rozstrzyga prezydujący. Na pierwszćm 
io wyborach zebraniu, rada rozpoznaje ważność wyboru 
¡woich członków i ich zastępców i wyznacza członka pióro
rZy^lrtC8^0 Każdy członek rady gubernialnój ma prawo 
jądać, iżby zdanie jego, odmienne od zdania większości,
io protokółu zapisane było.

Art. 9. Członkowie rady gubernialnój, którzy by na 
jednóm z rocznych zebrań tójże rady obecnymi me byli, 
bez przyczyn za usprawiedliwione uznanych, tracą prawo 
zasiadania w radzie, a w miejsce ich wchodzą zastępcy.

Art. 10. Gubernator cywilny jest komisarzem rządowym 
przy radzie gubernialnój. Komisarz rządowy powinien być 
obecnym na każdóm posiedzeniu rady gubernialnój, otrzy­
muje głos ilekroć go zażąda. .

Art. 11. Komisarz rządowy udziela radzie odpo­
wiednią pomoc kancelaryjną, dostarcza żądanych wyja­
śnień w przedmiotach do atrybucyi rady należących, o ile 
znajduje, że takowe nie są przeciwne porządkowi słu­
żby, i zachowuje akta rady gubernialnój w archiwum gu- 
bernii. ' . .

Art. 12. Komisarz rządowy może zawiesie posiedzenia 
rady, jeżeli ta pomimo jego ostrzeżenia na piśmie udzie­
lonego, które do protokółu zaciągnięte być winno, me- 
zaprzestanie narad nad przedmiotem przechodzącym pra­
wny zakres jój działań. W razie zawieszenia posiedzeń 
rady, komisarz rządowy przesyła natychmiast protokół 
narady, wraz z kopią swego ostrzeżenia, radzie admi- 
nistracyjnój, za pośrednictwem komisyi rządowój spraw we- 
wnętrznych.

Art. 13. Rada administracyjna unieważnia i uznaje za 
niebyłe narady i uchwały rady gubernialnój, zapadłe z prze­
kroczeniem zakresu jój atrybucyi. . Rada administracyjna 
może rozwiązać radę gubernialną i polecić nowe wybory 
w ciągu roku odbyć się mające; może nadto poddać 
wszelkie nielegalne posfąpienie rady gubernialnój lub jój 
członków, pod ocenienie rady stanu Królestwa celem po­
ciągnięcia kogo należy do odpowiedzialności stósownie do 
przepisów.

TYTUŁ III.
Zakres działań rad gubernialnych.

Art. 14. Przedmiotami narad w radach gubernialnych 
będą potrzeby i dobro gubernii, jako to rozwinięcie rolni­
ctwa krajowego, przemysłu i handlu, komunikacye lądowe 
i wodne, opieka nad ubogiemi, szpitale, zakłady dobroczynne, 
więzienia, jak niemniój roboty użyteczności powszechnój 
w obrębie gubernii. Do rad gubernialnych należy utrzymy­
wanie ksiąg szlacheckich i genealogicznych w zakresie atry­
bucyi dotąd Heroldyi i deputacyom szlacheckim, z mocy art. 
90—95 prawa o szlachectwie z r. 1836 służącój. Wykona­
nie decyzyi rad w tym przedmiocie, do rządów gubernial­
nych należy. .

Art. 15. Gubernator przesyła do opinii rady guber­
nialnój uchwały rad powiatowych w przedmiotach należą­
cych do ich atrybucyi, a dotyczących kilku powiatów w obrę­
bie tójże gubernii położonych, jak np. kierunku dróg, ozna­
czenia wysokości udziału powiatów w robotach na wspólny 
użytek przedsiębranych itp. ...

Art. 16. Rady gubernialne udzielają nadto sweję opinią 
w tych przedmiotach, co do których rząd gubernialny lub 
władze wyższe, opinii ich zażądają.

Art. 17.« Znoszenie się rad gubernialnych jednych 
z drugiemi, jako tćż z radami powiatowemi i miejskiemi 
jest nie dozwolone, a z radą stanu Królestwa, może mieć 
miejsce nie inaczój, jak według przepisu art. 19 niniejszego 
ukszu*

Art. 18. Wypadek narad w radach gubernialnych, we 
wszystkich przedmiotach w zakresie ich atrybucyi leżących, 
objęty będzie w piśmie złożyć się mającóm komisarzowi 
rządowemu. Komisarz rządowy wnioski pismem tóm objęte, 
przedstawi właściwym komisyom rządowym, w czóm do 
którój należy, a komisye rządowe w miarę służących im 
atrybucyi, albo je same załatwią, albo ze swemi wnio­
skami, w ciągu dni 30 od otrzymania, władzy wyższój 
przedstawią.

Art. 19. Przedstawienia rad gubernialnych, o ile już 
przez władze właściwe przychylnie załatwionemi nie zostały, 
składane będą radzie stanu Królestwa.

Art. 20. Wykonanie i rozwinięcie niniejszego ukazu na 
szego, który w Dzienniku Praw ogłoszonym być ma, ra­
dzie administracyjnój Królestwa i komisyom rządowym, 
w czóm do którój należy, poruczamy.

Dan w Moskwie dnia 24 maja (5 czerwca) 1861 r.
(podpisano) ALEXANDER.

przez cesarza i króla,
Minister sekretarz stanu, J. Tymowski.

AUSTRYA.
Lwów, 20 czerwća. Przed kilku dniami przedstawiono 

w tutejszym polskim teatrze świeżo napisany oryginalny 
dramat w 5 aktach pod tytułem: Dwa pożegnania. Au­
torem jest p. H. Nowakowski.

— Od 1 lipca r. b. będzie pani Aniela Zawadzka wy 
dawała dwutygodniowe czasopismo pod tytułem: Przy ja-

ciel dzieci. Nie pierwszy to zresztą Przyjaciel dzieci, bo 
Pod tymże tytułem wychodzi także w Warszawie od 1 kwie­
tnia r. b. bardzo dobre czasopismo dla dzieci.

— Władza szkólna nakazała spisy uczniów podług na­
rodowości, zalecając układać je wedle pochodzenia. Celem 
zdaje się być wykazanie sztucznój liczby Niemców w szko­
łach tutejszych, bo kto tylko niemieckie nosi nazwisko, 
chociażby od paru pokoleń już do Polaków się liczył, znaj­
dzie dzieci swoje zapisane do kategoryi Niemców.

— Wkrótce ma tu wyjść z druku książka do nabo­
żeństwa dla starozakonnych, w polskim języku. Układa ją 
pan M. Wolf. Oprócz tego krzątają się we Lwowie około 
wydawnictwa dziennika polskiego dla starozakonnych, a za­
mierzony hebraj-ikiemi czcionkami w żargonie polsko nie­
mieckim żydów galicyjskich, nie przyjdzie nawet do skutku 
w naszych czasach byłby bowiem istną anomalią, kalumnią 
rzuconą na polskich starozakonnych.</»Byt to pomysł przed­
siębiorcy chcącego tylko swą drukarnią zatrudnić.

— Zaczyna się w mieście naszórn zjazd obywatelstwa 
wiejskiego, gdyż gotują się walne zebrania, a na nich wa­
żne obrady Towarzystwa gospodarskiego i Towarzystwa 
kredytowego. Dnia 17 b. m. odbyły się tutejsze wyścigi 
konne za rogatką Janowską. Udział w nich publiczności 
był średni. W pierwszym wyścigu odniosła nagrodę klacz 
Wł. hr. Dzieduszyckiego, w drugim koń Wilh. hr. Siemień- 
skiego, w trzecim klacz Wł. hr. Dzieduszyckiego, w czwar­
tym klacz p. Krzyżanowskiego.

— Kolój żelazna galicyjska z Przemyśla do Lwowa, 
ma być ukończoną w końcu października r. b.

— Metropolita unicki, grecko-katoiicki arcybiskup ba­
ron Jachimowicz, znany ze swego śłużalstwa dla Moskwy 
i dworu wiedeńskiego zarazem, wydał pod datą 9 maja 
(zapewne grecką) rb. okólnik do unickiego duchowieństwa 
dyecezalńego, w którym komunikując onemuż reskrypt na­
miestnictwa lwowskiego wymierzony przeciwko polskim de 
monstracyom i śpiewom patryotycznym po kościołach, wzy 
wa je, ażeby pilnowało, iżby ludność ruska Galicyi pozo­
stała niezachwianą i niezakłóconą w dawnój wierności i 
przywiązaniu do Najwyższego Tronu, Nota bęne ksiądz 
metropolita rozumie pod najwyższym tronem, nie tron Bo­
ski , ale tron cesarski, jak na teraz apostolski tj. austry- 
acki, późnićj może równo-apostolski tj. moskiewski.

Wiedeń, 22 czerwca. Dzisiaj w izbie poselskiój mini­
ster sprawiedliwości podał propozycye rządowe ustawy są- 
downiczój. O sądach przysięgłych mają nastąpić rozprawy 
szczegółowe.

Cesarzowa po powrocie z Madery znów zapadła na 
zdrowiu, i dla poratowania za radą lekarza dra Szkody u- 
dąje się na wyspę Korfu. Obie izby uchwaliły adresy kon­
dolencyjne do cesarzowój.

— Na posiedzeniu izby wyższój z dnia 21 czerwca 
przyszła pod obrady uchwała izby deputowanych o nieod­
powiedzialności posłów; komisya proponowała zmiany, które 
dę facto odpowiedzialność tę znoszą. I tak np. każdego 
członka, któryby w mowie wykroczył przeciw prawu kar­
nemu wolno być ma izbie oddać pod sąd. Palacki bronił 
iroiektu jak go izba deputowanych uchwaliła. Przyjęcie 
zmian przez komisyą proponowanych, byłoby grobem wolności 
głosu Wolność głosu nie na tóm polega, ze mówcy po­
zwolono poruszać się w szrankach prawem dozwolonych; 
taką wolność znała nawet inkwizycya hiszpańska. Prawdzi­
wa wolność głosu polega na tóm, że. wolno ganić wszystko 
co jest godne nagany, i że wolno śmiało występować prze­
ciw pamrącyra doktrynom. Kto się zastawia obawą, iż o- 
soby posiadające zaufanie jut to cesarza,, już kraju, mogły- 
by tej wolności nadużyć, zaiste postępuje tak przewrotnie, 
jak gdyby kto zabronić chciał chodzić po polu, ponieważ 
niekiedy kamienie z nieba spadają. . . , v

Na posiedzeniu dzisiejszćm odczytano wterpelacyą posła 
hr. Wodzickiego, tyczącą się opłakanych stosunków polskiego 
dziennikarstwa pod rządem austryackim tój treści : Rząd kra­
jowy tłumi jak może dzienniki polskie, sypią się jak gtad 
konfiskaty i ostrzeżenia, tak że dziennikom niepodobna za­
dość uczrnić potrzebie kraju. Mianowicie Głos teraz uległ 
penownym i niczóm nie usprawiedliwionym konfiskatom. 
Strata materyalna będąca naturalnym skutkiem tych nieu­
stannych konfiskat, zagraża byt dzienników. Głos otrzymał 
między innemi w miesiącu maju instrukcyą następującą:

1, nie podawać w podejrzenie rozporządzeń rządowych,
2, nie wojować przeciw organom rządowym,
3, nie wywierać nacisku na członków rady państwa
Zresztą prawie wszystkie konfiskaty nastąpiły w skutek

artykułów poddających krytyce system administraeyi, a re- 
dakeya wcale już nie wie, z jakiego punktu wolno jój się 
zapatrywać na sprawy. Niechże zatóm minister sprawiedli­
wości i policyi oświadczy, azali mu wiadomo o tóm ście 
śnieniu dziennikarstwa galicyjskiego, oraz czy ono prawem 
jest uzasadnione, i czy dziennikom galicyjskim zabroniono 
owój wolności, którój używa prasa wiedeńska.

— Neueste Nachrichten ogłaszają program niemió 
ckich autonoaistów w izbie deputowanych. Różni on się 
znacznie od programu centralistów. Byle tylko nie było 
„vox, vox, praeterea nihil.“

— Wewnętrzne Austryi stosunki w ciągiem zawiesze­
niu. Wszędzie daje się uczuć anormialność dzisiejszego 
stanu rzeczy. I tak w Węgrzech przelił rząd na urzędy 
pocztowe obowiązki policyjne, w Siedmiogrodzie zażądano 
od urzędników górnictwa podobnój służby, a. w Chorwacyi 
przeznaczono do tegoż straż finansową. Takie więc organa 
służą dzisiaj rządowi do zbadania kraju i wyświecenia dzi­
siejszej jego sytuacyi. Że zaś dzisiejszy gabinet wiedeński 
bynajmniój o wojnie nie myśli, świadczą o tóm propozycye 
królewskie do sejmu w Zagrzebia, między któremi stoi na­
pisano, aby sejm wybrał do rady państwa 9 „stósownych i 
spokojnych posłów.“

Peszt> 21 czerwca. Izba poselska przyjęła uchwały kon­
ferencji do organizacji sądów, odbywanćj pod przewodni­
ctwem sędziego kuryalnego, na wniosek dotyczącój komisyi. 
Uchwała zapadła głosami 152 przeciw 70.

Peszt, 22 czerwca. Ponieważ izba magnatów przyjęła 
jednogłośnie adres izby poselskiój wedle projektu Deaka, 
z poprawkami libcralnemi, izba poselska uchwaliła, aby ten 
adres zawiózł do Wiednia marszałek izby poselskiój i jeden 
z członków izby magnatów, celem wręczenia go cesarzowi.

Zagrzeb', 19 czerwca. Wczoraj odczytano w sejmie in­
terpelacją posła brodzekiego Popowicza, tój treści: krążą 
pogłoski, jako i w gazetach czytamy, że oficerowie na Po­
graniczu wojskowóm pomiędzy włościanami przeciwko na- 
szój konstytucyi agitują, pytają się między ludźmi czy są 
zadowoleni z obecnego stanu rzeczy i starają się wmówić 
w nich, że odmiana dotychczasowych stosunków przyniosłaby 
im szkodę. Takie agitacye lud demoralizują i nie powinny 
być cierpiane. Interpelant zapytuje więc bana, czyli wie o 
tóm, i czy gotów przeciwko tym agitacyom stósowne kroki 
rozporządzić. Ban oświadczył, że skoro go doszły o tóm 
posłuchy, natychmiast do wszystkich dowódzców pułków gra- 
nicarskich wydał rozkazy, celem dowiedzenia się czy i w 
którym pułku coś podobnego zaszło, aby następnie surowe 
śledztwo wytoczyć. Zgromadzenie przyjęło tę odpowiedz 
okrzykiem ,,żywio,‘‘ pomimo to niedowierzając poseł Mirko 
Horwat wniósł, aby bana upomnieć że poprzysiągł za­
bronić wszelkich agitacyi publicznych i skrytych przeciw 
konstytucyi krajowój, aby sejm chorwacki podał do pro­
tokółu oświadczenie w tój myśli i wydał proklamacją do 
objaśnienia Granicarów.. Po dalszych rozprawach nad tym 
przedmiotem uznano go za bardzo pilny i przekazano wy­
działom. Jednakże sejm pokłada zaufanie w intencjach o- 
sobistych bana, co się okazało nazajutrz, gdzie go rzęsi- 
stemi „żywio“ przyjmowano. .

Rozprawy w sejmie chorwackim toczą się obecńie nad 
kwestyą unii z Węgrami. Poseł Kwaternik w mowie.blisko 
trzy godzinnój po wywodzie bistoryi Słowian południowych 
powiada, że przybyli obecnie na rozdroże i jedna droga pro­
wadzi do Pesztu, druga do Wiednia, ale obie dla nich są 
niebespieczne. Jest jeszcze inna droga, wiodąca do własnój 
niezawisłości. Realna unia z Węgrami jest zgubną pod 
względem nietylko narodowo-politycznym, ale i materyalnym. 
W końcu poseł Kwaternik przeczytał obszerny wniosek zło­
żony z 60 paragrafów o przyszłóm stanowisku Troistego króle­
stwa, targjna wniosek hr. Jankowicza ma być drukiem ogłoszony 
Nie brak jednak gorliwych obrońców połączenia idealnego chor- 
wackiój korony Zwonimira z koroną św. Stefana, ale z zupełną 
niezależnością narodu chorwackiego. Rok 1848, jest palcem 
Bożym dla wszystkich szczepów węgierskich, który ich oglę­
dnością Datchnąći powinien. Chociażby Madziarowie mieli 
zapomnieć gorżkieb, owoców jakie sobie ówczesnćm postę­
powaniem zgotowali jednak wszystkie szczepy węgierskie 
powinny krwią i mieniem bronić Węgier, a wziąwszy się 
za ręce mogą temu zapobiedz aby polityka węgierska prze­
istoczyła się w madziarską.

Zagrzeb, 22 czerwca. W sejmie toczą się jeszcze roz­
prawy nad unią z Węgrami. Władysław Kukuljewicz prze­
mawia za unią na zasadzie zupełnego równouprawnienia i 
autonomii, nie żądając aby ją Węgry bezwzględnie uznały. 
Racki historycznie dowodzi że Chorwacya nigdy nie była z 
Węgrami złączona unią realną, i żąda jedynie ściśle zastrze- 
żonćj unii osobistój. Za unią pod ścisłemi warunkami prze­
mawiają Gwozdanowicz i Iliasiewicz, pod warunkami nieco 
łagodniejszemi Knieziewicz i Kugler. Hr. Erdódy mniema, 
że unia z Węgrami nigdy prawnie nie ustała, nawet w 
roku 1848.

FRANCYA.
Paryż, 20 czerwca. Spodziewają się, źe hrabia Vimer- 

cati, który zawiózł do Turynu pełnomocnikowi francuskie­
mu Raynevalowi depeszę donoszącą o zamiarze uznania kró­
lestwa włoskiego przez rząd francuski, wróci już jutro do 
Paryża z odpowiedzią gabinetu turyńskiego. Równocześnie 
z ową depeszą już 15 t. m. wysłaną! wystósował minister 
Thouvenel do wszystkich ajentów dyplomatycznych francu­
skich za granicą, zawiadomienie o postanowieniu rządu Iran- 
cuskiego tyczącóm się uznania Włoch. Stan sprawy papie- 
skiój, jak już mówiliśmy kilkakrotnie, w niczóm się nie 
zmieni na teraz. Cesarz Napoleon nietylko ze względów 
religijnych ale i politycznych nie myśli o odwołaniu załogi 
swojój. Ostatnie wiadomości o zdrowiu papieża potwier­
dziły go jeszcze w tóm postanowieniu. Ojciec śty ma być 
bardzićj cierpiący, niżby się zdawało i niż mówią ci co go 
otaczają; do innych dolegliwości przystąpiła teraz jeszcze 
róża w nodze, która ze względu na wiek i delikatną kom- 
pleksyą pacyenta, jako tóż gorącą porę roku, me jest bez 
niebespieczeństwa. Radzono papieżowi żeby wyjechał na 
wolne powietrze do Castel Gandolfo, ale trudne stosunki 
polityczne niepozwalają na to w tój chwili. Na przypadek 
jakiego nieszczęścia w Rzymie chce rząd francuski być pa­
nem wypadków, zapobiedz możebnym rozruchom i rozdwo­
jeniom, któreby dla kościoła szkodliwemi być mogły i mieć 
wpływ na wybory przyszłego conclave.

__ Dzisiejsze wiadomości ze Stambułu nietylko potwier­
dzają wybór Dauda effeadego na namiestnictwo w Libanie, 
ale prócz tego donoszą, że Fuad pasza, który był dotych­
czas komisarzem nadzwyczajnym, zamianowanym zostanie 
jeneralnym gubernatorem Syryi. Polityka francuska w spra­
wie syryjskiój tylko co do zasad potrafiła przeprowadzić 
zamiary swoje; oderwała Liban od Syryi i oddała go 
zarząd jednego i to chrześciańskiego urzędnika bezpośrednio 
zależącego od sułtana; ale co do osób zupełną poniosła po­
rażkę ; obydwóch kandydatów francuskich, to jest Medżyda 
z familii Cheabów, który miał rządzić w Libanie i Ilhame-



go paszę, brata wicekróla egipskiego, który miał być wiel- 
korządzcą syryjskim, odrzucono. Daud i Fuad byli kandy­
datami angielskimi. Słychać było dzisiaj, że Lavalette, 
który na pewne już wraca ze Stambułu, niechce także przy­
jąć posady w Turynie, będąc ostatniém swojém niepowodze- 
Diem zupełnie zniechęcony; zamiast niego posłałby cesarz 
Benedettego do Turynu, dotychczasowego politycznego dyry­
genta w ministerstwie spraw zewnętrznych; wszakże wia­
domość ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia. U posła tu­
reckiego Velego paszy był wczoraj wielki obiad, na który 
zaproszono wszystkich Muzułman. Był to obchód religij­
no - narodowój uroczystości Kurbaû-Bejramu, na którą, ka­
żdy Muzułmanin musi zarznąć baranka; z tego powodu po­
słał Vely pasza każdemu ze szpitali paryskich wczoraj sko- 
pu w podarunku.

— Cesarz, o którego zdrowiu obiegały znowu na gieł- 
dzienie pokojące pogłoski, odbył wczoraj przejażdżkę do Bur- 
gundyi do Alise, aby zwiedzić odkryte niedawno pod owóm 
miastem szczątki obozu Cezara. Z początkiem przyszłego 
miesiąca uda się cesarz do Vichy, gdzie odbędzie zupełną 
kuracyą, która trwa 20 dni. Najął już dom Straussa, zna­
nego muzykanta, i obok niego leżący dom za 40,000 fr. 
prócz tego z funduszów listy cywilnéj wyda się 150 tysięcy 
franków, aby ogród Straussa powiększyć i upiększyć. W Vi­
chy odbędzie się, jak już wspomnieliśmy, zupełny kongres 
dyplomatów francuskich, albowiem z cesarzem przybędą mi­
nister Thouvenel i pan Walewski, a prócz tego powołano 
ze Stambułu pana Lavalette, z Rzymu księcia Grammont, z 
Petersburga księcia Montebello, z Berlina księcia la Tour 
d’Auvergue, z Wiednia zaś margrabiego de Moustier.

— Rozprawy nad wnioskiem prasowym świeżo ukoń­
czone w ciele prawodawczem, a nadewszystko mowy mini­
stra Billault i Juliusza Favra są dzisiaj przedmiotem uwag 
wszystkich dzienników paryskich. Godnćm jest zastanowie­
nia, że z małym wyjątkiem dzienniki przyznają zwycięstwo 
moralne ministrowi i cieszą się poniekąd mniemanój porażki 
Juliusza Favra; tak to można się zwolna do niewoli przy­
zwyczaić.

’— Życzą sobie tu powszechnie w kołach urzędowych, 
żeby ktoś posłów siamskich lepiéj ubrał i przyzwoitości na­
uczył; zresztą przypomnieć sobie trzeba że to pierwsze po­
selstwo siamskie we Francyi od czasów Ludwika XIV.

— słychać, że Garibaldi dużo teraz cierpi na gwałto-
wny reumatyzm. . , .
», — Proces przeciw ojcu Minjard z powodu jego kazania
na obchodzie żałobnym za ofiary warszawskie już rozpo­
częty. Prócz kilku świadków innych wysłuchał także sędzia 
instrukcyjLy księżnę Czartoryską.

— Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę Cavoura 
w Paryżu 17 tm. odprawione zajmowało mocno cały świat 
paryski we wszystkich warstwach ludności; jak cbrześciań- 
skim duchem tchną korespondencye z Paryża do wielu 
dzienników niemieckich, i jaki wytworny smak w nieb pa­
nuje, wskazuje Czas z wyrażenia się o tém nabożeństwie 
korespondenta, którego list powtarza O est. Ztg z 21 tm. : 
„Jutro ma być daną w kościele Magdaleny włoska ope­
ra", i daléj w podobny sposób o całóm nabożeństwie prze­
mawia, mówiąc kto zajmie parter, krzesła i loże. Inne 
znów zdarzenie okazuje dobrą wiarę niektórych korespon­
dentów: donosili oni, iż komitet narodowy rzymski obwie­
ścił, że nietylko nie należy odprawiać nabożeństw żałobnych 
za Cavoura, lecz cieszyć się ze śmierci zdrajcy ; tymczasem 
redakeya Czasu posiada właśnie ogłoszoną w wszystkich 
dziennikach odezwę tegoż komitetu, który z takim zapałem 
o Oavourze przemawia, że go porównywa do Mojżesza który 
wyprowadził lud swój z niewoli.

— Patrie z d. 19 bm.', prócz swego rozumującego 
artykułu o kwestyi polskiój, wymierzonego przeciwko Con- 
stitutionnelo wi, a który podaliśmy już poprzednio w 
całości, pełna jest różnych innych wzmianek i wiadomości 
o Polsce. I tak podaje w dziale korespondencji obszerny 
list z Warszawy, w jaskrawém wystawujący świetle obecny 
system rosyjski, we wstępnym zaś przeglądzie politycznym 
streszcza różne te wiadomości , własne do nich dodając 
uwagi. Wspomniawszy o pogłoskach, jakoby jenerał Mura- 
wiew (zdobywca Karsu) przeznaczony był na komendanta 
wojennego w Polsce, a wielbi książę Michał z Wielopolskim 
lub jenerałem Tuczkowem u boku, nazarządzcę cywilnego, 
powiada: „Zresztą kwestya osób całkiem tu jest podrzędna. 
Ktokolwiek będzie powołany do steru władzy w Królestwie 
Folskiém, nie potrafi on zadowolnić ani uspokoić kraju, 
dopóki władza nie oprze się na instytucyach odpowiednich 
życzeniom i potrzebom narodu." I ma Patrie najzupeł­
niejszą słuszność.

— Poselstwo siamskie składające się z przeszło 40 
osób przybyło do Paryża. W Lyonie przyjmowano je 
8 wielkiemi uroczystościami.

— Ksiądz Deguerry, proboszcz u św.. Magdaleny 
przyjmuje jednak biskupstwo marsylijskie.

— Książę Napoleon zwiedził z żoną swoją, podług 
ostatnich doniesień, ciekawości miasta Ajaccio.

Paryż, 25 czerwca. Telegram Pos. Ztg donosi, że dzi­
siejszy Monitoi’ obwieszcza: Cesarz Napoleon uznał Wi­
ktora Emanuela królem włoskim. W dokumencie dotyczą­
cym powiedziano następnie, że wojska francuskie dopóty 
w Rzymie pozostaną, dopóki interesa, które ich tam spro­
wadziły, nie będą zabespieczone dostatecznemi rękojmiami.

WŁOCHY.
Turyn, 20 czerwca. Francuska nota donosząca o uzna­

niu królestwa włoskiego, nadeszła wczoraj do Turynu. 
Ogłoszenie jednakże noty tój nastąpi dopiero po odesłaniu 
odpowiedzi rządu włoskiego do Paryża. Tak przynajmniej 
donosi Opinione. Notę tę, którą z Paryża przywiózł hr. 
Vimercati, wręczył Rayneval baronowi Ricasolemu. Mini­
sterstwo włoskie rozpoczęło natychmiast narady nad ma-

£
jącą się udzielić odpowiedzią, z którą hrabia Vimercati 
jutro w Paryżu jest oczekiwany. O ile słychać, odpowiedź 
gabinetu turyńskiego wypadnie ku zadowolnieniu rządu 
francuskiego. W liberalnych kołach wypowiadają to prze­
konanie, że pomimo iż w nocie uznającój królestwo włoskie 
wyraźnie powiedziano, że załoga francuska w Rzymie 
pozostaje, w rzeczy saméj jednakże porozumiano się ustnie 
i pod tym względem. Ojciec św. bowiem daleko bardzićj 
jest chory, jak publiczność mniema, i dla tego należy być 
przygotowanym na nowy obór papieża. Interregnum atoli 
przy dzisiejszych okolicznościach jest tak niebespieczne dla 
kościoła katolickiego, że cesarz Napoleon nie mógł na so­
bie przemódz, ażeby właśnie teraz swe wojska z Rzymu 
miał wycofać. Okólnik Thouvenela do francuskich posłów 
u dworów europejskich, w którym minister ten donosi o 
uznaniu królestwa włoskiego, wysłano wczoraj z Paryża. 
Zresztą wszystko pokazuje, żereakeya przysposabia w Wło­
szech wielki wybuch, który jeżeli się nie uda, przyspieszy 
rozwiązanie kwestyi rzymskiéj. Od niejakiego czasu bowiem 
zauważano w Neapolu, że wielu młodzieńców, po większój 
części z tycb, którzy w rekruty wzięci być mieli, uchodzi 
w granicę patrimonium św. Piotra, dokąd i z Emilii wielu 
przybywa. Ponieważ polieya papieska dezerterom tym nie 
przeszkadza przechodzić granicy, wnoszą, że ludzie ci być 
mają użyci w innym celu i stąd pogłoska, jakoby Franci­
szek II sposobił się do kampanii pod osobistém dowódz­
twem, nabiera coraz więcój wiarogodności. Izba poselska 
rozpoczęła dziś obrady nad projektem Garibaldego tyczą­
cym się powszechnego uzbrojenia z niektóremi zmianami 
przez ministerstwo pcczynionemi. Petrucelli, zasiadający na 
ostatecznéj lewicy, zwalczał żywo ten projekt. Między ia- 
nemi powiedział, że należy powiększyć wojsko liniowe, ale 
nie tworzyć korpusy ochotników w czasach pokoju. Bez- 
ùstanna okupacya Rzymu przez Francuzów sprzeciwia się 
niezbitemu prawu Włoch i zasadzie nieinterwencyi, i obraża 
zarówno Włochy, jak i źródłem jest nieszczęść dla nich. 
Mowa ta wywołała wielkie wzburzenie, zaprzeczanie i przy­
woływanie do porządku. Garibaldi, który mocno na poda­
grę cierpi, zapytał się marszałka izby poselskiéj, Ratazze- 
go, czy uważa za potrzebne, ażeby w izbie był obecnym 
podczas rozpraw nad swym wnioskiem, tyczącym się uzbro­
jenia powszechnego. Ratazzi odpowiedział, że każdy poseł 
największe zasługi dla ojczyzny położyć może, jeżeli się 
znajduje na swóm stanowisku; jednakże nie wątpi, że i bez 
osobistego wystąpienia Garibaldego w izbie, projekt jego 
przejdzie. Wczoraj uchwaliła izba połączenie rozmaitych 
włoskich długów państwa.

— Medyolaóski dziennik Perseveranza pisze: „W 
tych dniach doniesiono rządowi, że istnieje sprzysiężenje, 
mające na celu, najznaczniejsze magazyny prochu wysadzić 
w powietrze. W niedzielę wieczorem posterunki przy ma­
gazynach prochu w Turynie potrojono, wojsko tamże sto­
jące otrzymało znaczny zapas amunicyi, przystęp do maga­
zynów wzbroniono jak najsurowiój, kilka batalionów skon- 
sygnowano w koszarach i przedsięwzięto rozmaite inne 
środki bespieczeństwa. Rząd nie ustaje przedsiębrać środków 
ostróżności, lubo innych oznaków sprzysiężenia dotąd nie 
wykryto. Kilku czeladników piekarskich, którzy w niedzielę 
wieczorem przy ulicy Piazza d’Armi się zgromadzili, przy- 
aresztowano,”

— Mazzini rozwija znowu wielką czynność, nie masz 
prawie dnia, w którymby nie zamieścił artykułu swego 
pióra w Unita Italiana. Jenerał délia Rovere nie odrzu­
cił stanowczo ofiarowanćj mu teki ministerstwa wojny. Na­
pisał on do Ricasolego, że mu wkrótce przyśle sprawozda­
nie z sytuacyi na wyspie Sycylii, a wtenczas niech gabinet 
rozstrzygnie, czy pobyt swój na wyspie przedłużyć ma, czy 
tóż do Turynu powrócić może.

Turyn, 21 czerwca. Rokowania o uznanie królestwa 
włoskiego miały następujący przebieg: Po śmierci Cavoura 
napisał Wiktor Emanuel własnoręczny list do cesarza Na­
poleona, w którym donosząc mu o niepowetowanój stracie 
dla Włoch dodał okolicznie, że tylko jedno byłoby w sta­
nie boleść narodu nieco ukoić, to jest gdyby Francya 
uznała królestwo włoskie i tym sposobem ułatwiła spokojne 
ukonsolidowanie nowego państwa. Cesarz Napoleon posta­
nowił działać natychmiast w tój myśli. Udał się najprzód 
do gabinetu petersburskiego w celu nakłonienia go do 
wspólnego działania, otrzymał atoli odpowiedź, że stosunki 
obecne nie zdają się carowi być dosyć sprzyjającemi do 
uczynienia 'tego kroku. Drugi krok w tój mierze uczyniony 
lubo przez rząd rosyjski przychylniój przyjęty, nie dopro­
wadził do zamierzonego celu. W takim stanie rzeczy po­
stanowił cesarz naswoję rękę działać i zwołał do Fontaine­
bleau radę ministrów. ’ Cesarzowa, obecna tój radzie, sta­
rała się wszelkiemi sposobami, ażeby postanowienie swego 
męża zmienić, a mianowicie obruszyć go na Persignego. 
Cesarzowa, która uradowała _ się na wieść o śmierci Ca­
voura, zarzuciła po przemówieniu za doczesną władzą pa­
pieża najwierniejszemu przyjacielowi swego męża, „że wię­
cój się przejął polityką księcia Napoleona, jak to ministro­
wi cesarskiemu przystoi”. Pomimo najgwałtowniejszego oporu 
cesarzowój Eugenii rada ministeryaina jedoakże postano­
wiła uznać królestwo włoskie, a Thouvenel otrzymał pole­
cenie, ażeby natychmiast odpowiednią uchwale ministeryal- 
nój uotę Raynevalowi do Turynu posłał. Minister spraw 
zagranicznych» pomiędzy innemi tak się wyraża w tym do­
kumencie: „Przejęty przedstawieniami, jakie król Wiktor 
Emanuel w własnoręcznym liście oznajmującym śmierć Ca­
voura poczynił, również ażeby Włochom dać nowy dowód 
swych sympatyi i życzliwości, cesarz postanowił uznać kró­
lestwo włoskie i zawiązać na nowo stosunki dyplomatyczne 
z gabinetem turyńskim. Pomimo to obecne uznanie nie za­
wiera w sobie w żadnój mierze pochwały polityki sardyń- 
skiój, ani tóż przyrzeczenia do pomagania w ukończeniu 
rozpoczętego dzieła.” Thouvenel zaleca następnie umiarko-

wanie i roztropność, ażeby dojść do ukonsolidowania, które 
faktycznie już istnieje, i dodaje, „że armia francuska bę­
dzie nadal jak dotąd w Rzymie tych interesów bronić, 
których broniła tam przez lat dwanaście; co się zaś tyczy 
Wenecyi, to nie należy zapominać, że cesarz naprzeciw 
Austryi i nadal jak przed tóm czuje się być związanym 
traktatem ziirichskim”. Po wysłaniu tój noty do Turynu 
zawiadomił rząd francuski dwory europejskie o zawiązaniu 
przez niego na nowo stosunków dyplomatycznych z gabine­
tem turyńskim. Również postanowiono wygotować dwa do- 
kumenta, z których jeden przesłany będzie kuryi rzymskiój 
a drugi dworowi wiedeńskiemu; obadwa dokumenta zawie­
rać mają zapewnienia w myśl powyższój noty uznającój 
królestwo włoskie.

— Marchese Pepoli leży bardzo chory w mieście swóm 
rodzinnóm, w Bononii, również jen. Dabormida, paraliżem 
tknięty leży w Turynie bez nadziei życia.

— Teatr Aliberti w Rzymie zamknięto dnia 16 czer­
wca r. b., w skutek wielkiój demonstracyi, która się w tym 
dniu tamże odbyła.

Turyn, 23 czerwca. Nadeszła tu telegraficzna depesza 
z Mesyny z dnia dzisiejszego i donosi, źe 120 Burbończy- 
ków wylądowało pod Syrakuzam5, których wojsko jednakże 
otoczyło i w niewolą zabrało; natychmiast rozstrzelano z 
nich 23. Przy odejściu depeszy panował spokój.

Rzym, 18 czerwca. W Watykanie otrzymano depeszę 
gabinetu francuskiego do rządu włoskiego, w którój oznaj­
mia minister Thouvenel uznanie de facto królestwa wło­
skiego. Rząd cesarski ubolewa nad niewykonaniem traktatu 
ziirichskiego, i przyobiecuje przedłużenie okupacyi fraucu- 
skiój w Rzymie na czas nieograniczony. Jeneralny dyrektor 
pofeyi otrzymał w tych dniach od sekretaryatu stanu in- 

,strulicyą w tych wyrazach: „Chi non ha guidizio, via!” (Kto 
hie jest rozsądnym, precz z nim.) Polieya tóż ściśle trzyma 
się tój instrukcyi, bo wydala prawie codziennie członków 
najznaczniejszych familii za granicę. Papież dostaje znaczne 
zasiłki pieniężne, mianowicie z Ameryki Południowój. I tak 
pewna dama złożyła w tych dniach Ojcu św. w imieniu swój 
familii dziesięć weksli na milion dolarów.

Wiadomości miejscowe i potoczna
Poznań, 24 czerwca. Wczoraj na malej sali Bazarowej po połu­

dniu odbyło się zebranie członków chcących przystąpić do stowarzy­
szenia, wspierania urzędników gospodarskich, w powiecie poznań­
skim. Z posiedzicieli dóbr prócz członków tworzących komitet wzy­
wający mało przybyło, z urzędników gospodarskich przeszło 20. Do 
dyrekcyi wybrano panów M. Bnińskiego, A. Jaraczewskiego, R. Gier- 
seba i na sędziów honorowych rządzców dóbr K. Zórawskiego z 
Wronczyna i Zawadzkiego z Wierzenicy. Delegowanym na walne 
zebranie został mianowany rządzca dóbr Kohylepole p. Prądzyński,

Leszno, 22 czerwca. Dziś nad wieczorem nawiedziła okolicę tu­
tejszą burza z gradem i piorunami, która w okolicy w zbożu wielkie 
szkody poczyniła, a w mieście wiele szyb wytłukła. Grad spadły był 
niezwykłej wielkości.

Śrem, 22 czerwca. Na podany w sprawie injuryjnćj sołtysa G. z 
S. w dniu 5 b. m. wywód apelacyjay w języku niemieckim sąd ape­
lacyjny w Poznaniu, rozporządzeniem z dnia 8b. m. następującśj 
osnowy:

„Kopia dekretu w sprawie injuryjnej J. G. sołtysa przeciw K. S. 
i wspólnikom. Skarga spisana jest w języku polskim, dla tego tóż 
wszystkie czynności odbywać się muszą w języku polskim. Zwraca­
my więc sołtysowi G. duplikat wywodu apelacyjnego z d. 5 b. m. z 
tem zaleceniem, aby tłómaczenie polskie dla pozwanych a drugie 
tłómaczenie polskie jako egzemplarz w aktach pozostać się mający, 
w przeciągu dni 14 nadesłał, w przeciwnym bowiem razie tłómacze- 
nia te tu na koszt jego sporządzone zostaną. Poznań, d. 8 czerwca 
1861. Król, sąd apelacyjny, wydział dla spraw injuryjnych; poświad­
cza Konkiel. Do Jakóba sołtysa G. w S. IV. 4573. G. 126/60.“

Nakazał powodowi złożenie tłómaczenia wywodu tego na język 
polski na mocy zasady:

że „skoro skarga w języku polskim spisaną była, wszystkie tóż 
czynności w języku polskim odbywać się powinny.“

Zadosyć czyniąc rozkazowi temu G. przesłał sądowi apelacyjnemu 
w dniu 19 b. m, wywód apelacyjny w języku polskim z następojącóm 
podaniem:

„Śrem, dnia 19 czerwca 1861. Do akt procesowych w sprawie 
injuryjnćj Jakóba Garczyńskiego, przeciw Kaźmierzowi Słupińskiemu i 
wspólnikom ad G. 126/60. IV. 4573. Posłuszny wysokiemu rozkazowi 
z d. 8 b. m. składam w załączeniu wywód apelacyjny w obok ozna­
czonej sprawie w języku polskim z duplikatem. Uznając z prawdziwą 
pokorą i szczerćm zadowoleniem sprawiedliwą zasadę w rozkazie tym 
objawioną, poczytuję sobie za obowiązek przedłożyć wysokiemu sądo­
wi apelacyjnemu:

1) zapozew na termin do odpowiedzi na skargę,
2) zapozew na termin do ukończenia ustnego postępowania,
3) wygotowanie wyroku z dnia 21 marca r. b.,

które w obecnej sprawie w języku niemieckim przez sędziego pierw- 
szćj instancyi do mnie wystósowane zostały i nadmieniam ku uspra­
wiedliwieniu prawnika, któremu ułożenie wywodu apelacyjnego z d. 5 
b. m. poleciłem, iż tenże mając sobie przeżeranie tylko zapozwy i wy­
rok w języku niemieckim spisane przedłożone, nie wiedział wcale, że 
skarga w polskim języku spisaną była, a więc trudno mu za jakąkol­
wiek poczytać winę, że wywód apelacyjny także w niemieckim spisał 
języku. W głębokiem przeświadczeniu, że wysoki sąd apelacyjny ła­
two oceni na kogo w obecnym przypadku rzeczywiście spada wina, 
niewątpię o tóm, że błądzący pouczonym i do ściślejszego zastósowa- 
nia się na przyszłość do istniejących przepisów prawa napomnianym 
zostanie. Z głębokiem uszanowaniem wysokiego sądu apelacyjnego 
uniżony sługa Jakób Garczyński. Lisiecki rzecznik i notaryusz.“

Z treści podania tego i publiczność łatwo osądzi, kto w tej spra­
wie istotnie zawinił; przytoczyć nam tylko wypada, że odebrawszy 
rozporządzenie sądu apelacyjnego z dnia 8 b. m. sołtys G. udał się 
do sąsiedniego dworu w R„ z prośbą o przeczytanie tegoż rozporzą­
dzenia i objaśnienia go co do treści. W dość licznem zgromadzeniu 
dworskiśm długo nad rzeczą obradowano, a w końcu według naiwnego 
zeznania poczciwego chłopka na tóm stanęło, że wszyscy przytomni 
wydziwić się nie mogli, jak p.L. takie mógł zrobić głupstwo!?

Zasmucający, a niestety nader często powtarzający się dowód, jak 
pochopni jesteśmy do wydawania porywczych sądów na swoich', a to 
nawet na zasadzie dowolnych przypuszczać i bez wszelkiego bliższego 
rozpoznania rzeczy.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu
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Teatr letni Kellera. [1946]
Przy ul. Królewskiój nr. 1, w ogrodzie p. Nowackiego.

W środę , 26 czerwca. Wielkie przedstawienie 
nadzwyczajne z koncertem i teatrem. Program: 1)
Koncert. 2) Aufgeschoben ist nicht aufgehoben, ko- 
medya w 3 aktach. 3) Die weibliche Schildwache, 
krotochwila z śpiewem w ,1 akcie Friedricha. Rose 
przedstawi panna Riedel, córka kasztelana tutejsze­
go teatru miejskiego, po pierwszy raz występując 
na scenie. 4) Koncert przy oświetlonym ogrodzie. ,,

Wnijście na koncert i teatr 5 sgr.
W czwartek, 27 czerwca. Na benefis panny Minny

Schott: wielkie przedstawienie: 1) Herr Meisinger, 
und sein Contrebass. 2) Eine Frau durchs Fernrohr. 
3) Feuer in der Mädchenschule. 4) Fröhlich, Lie­
derspiel. „ .

Dyrekcja.

Aukcya fabryki sprytu octowego.
W środę, 26 czerwca rb. od godziny 11 

sprzedawać będę publicznie więcćj dającemu 
za gotowiznę przy ulicy Gołębiej nr. 2. z po­
wodu zaniechania handlu
fabrykę sprytu octowego po­

dług najnowszej metody 
urządzoną,

składającą, się z 10 kadzi i z sprzętów do 
nich należących, w całości lub częściowo, 
również prócz tego 2 wielkie kadzie 2500 
kwart ohejmn mające.

Lipschitz,
[1890] król, komisarz aukcyjny.

Dwa pomieszkania, mające każde 5 pokoi, 
kuchnią, sklep, drewnik i ogródek etc. są 
do wynajęcia. Jedno od 1 lipca rb., drugie 
od 1 października rb. na Królewskiój ulicy 
nr. 16. Poznań, d. 22 czerwca 1861 r.
[1912] Antoni Mizerski.

Po feryach jestem gotów przyjąć gymna- 
zyastów na stancyą wraz z stołowaniem.

W Poznaniu, w Starym rynku nr. 76. 
[1783] A. Mocłlitik.

Dnia 1 lipca r. b. od godziny 9 z rana 
sprzedawane będą przez publiczną licytacyą 
w Podlesiu Kościelnem pod Wągrowcem roz­
maite żywe i martwe inwentarze; pomiędzy 
temi kilka set różnych owiec, bydło młodo­
ciane, parownik, śrotownik itp., oraz niektóre 
sprzęty domowe. [1899]

Bona do dzieci, rodowita Angielka, pole­
cona przez najlepsze domy, poszukuje miej­
sca. Gdzie? wskaże handel
[1947] A. SSosego.

Familia polska, posiadająca języki, pol­
ski, francuski, angielski, włoski i niemie­
cki a przytóm i muzykę, życzy sobie mieć 
od św. Michała r. b. panienki na stancyi, 
któreby dochodziły na jaki pensyonat. Bliż­
szych szczegółów dowiedzieć się można u 
pani Wojtowskiój, ul. Nowa nr 4. [1943]

Na dniu 2 czerwca r. b. zawiązało się 
w Wągrówcu filialne towarzystwo na powiat 
Wągrowi?cki ku wspieraniu urzędników go­
spodarczych w W. Ks. Poznańskióm. — Ni- 
żój podpisana dyrekcya udaje się zatóm do 
SzanownegoDuchowieństwa, posi edzicieli ziem­
skich, dzierżawców, urzSdników gospodar­
czych — w ogóle do wszystkich obywateli 
dobrćj woli, wzywając ich do udziału w rze- 
czonóm towarzystwie. Chcący na członków 
przystąpić zechcą się zgłosić, franco, do se­
kretarza dyrekcyi Norberta Szumana w Ku- 
jawkach pod Wągrówcem.

Bnchowskl. Biazwhski.
A. Saaiman.__ [1883]

' W magazynie ubiorów męzkich
1 A. Dolińskiego «

« w Poznaniu, *
* plac Wilhelmowski nr. 4.

Czamary polskiego kroju są do na-
, bycia. ' A. ©olińsŁa. [1945]

Licytacya na inwentarze.
Z powodu tmiany gospodarstwa,_ odbę- 

dzie się w dniu 4 lipca r. b. o godzinie 10 
rano w Nidomiu pod Czerniejewem licytacya 
nadkompletnych tak żywych jak martwych 
inwentarzy; a mianowicie sr rzedawane będą: 
woły robocze, konie fora., krowy dojne i 
stadnik 31etni, kilka sztuk młodocianego 
bydła i*rzoda chlewna; z martwego zaś: 
młockarnia 2konna, sieczkarnia, śrótownik, 
3 wozy na osiach żelaznych, 1 wóz bosy,
1 wózik lekki, 7 pługów koleśnych i inne 
przedmioty gospodarcze. _______[l86^]

Odebrawszy nadsyłkę prawdziwej 
Kolońskiój wody poleca

•S. Pawłowska 
[1949] ulica Wrocławska nr. 6.

Skład mój tapiceryjuy i towarów kró­
tkich, oraz świeży dobór najnowszych 
zaczętych i gotowych robót haftowa­
nych poleca przy cenach umiarkowanych 

»0. Pawłowska 
[1948] ulica Wrocławska nr. 6.

Stereoskopy
z wszelkich części świata w cenach od 15 
grp. do 4 złp. za sztukę, jako tóż gruppy i 
akademie. Stereoskopowe aparaty w cenach 
od 3'/a złp. do 60 złp, za sztukę poleca

E, Morgenstern,
[1922] przy placu Wilhelmowskim nr. 4.

Rejestra gospodarskie
jako tóż wszelkie materyały piśmienne ¡ry­
sunkowe poleca
[1923] E. Morgenstern.

Ogłoszona na dzień 1 lipca r. b. licyta­
cya w Podlesiu kościelnem pod Wągrówcem 
znosi się niniejszóm.______________ [1939] 1

REJESTRA GOSPODARSKIE
sprzedaje chcąc się ich jak najprędzćj po­
zbyć za połowę ceny sklepowój

.1. Aissncr,
posiedziciel księgarni i antykwaryi 

[1941] przy placu Wilhelmowskim 5.
Przy placu Wilhelmowskim nr 5 na pier- 

wszóm piętrze jest pomieszkanie składające 
się z 4 pokoi i kuchni wraz z przynależną 
piwnicą, drewnikiem itd. do wynajęcia. Pomie­
szkanie to stósowne jest także do użycia na 
skład. ____________________  [1940]

Morasa środek
wzmacniający włosy.

Eau de Gologne phiiocome polecić można 
do codziennego używania wszystkim na oczy 
cierpiącym, gdyż środek ten ożywia i wzma­
cnia cały system nerw w głowie; za butel­
kę 20 sgr„ za !|2 butelki 10 sgr. 

Prawdziwego dostać można u
Ludwika Jana Meyera 

[1942] przy ul. Nowój 2.

Na tegoroczny targ 
na bydło przyprowadzę 
transport świeżo doj- 

krów cielętami. Stać one będą nie na 
hotelu Budwiga przy 
W. ilainann.

[1944]
Cl—«■—M—■ I II HI I ■« ■ «!!■ I —g——III . HHHI IW —»M..»»

Poznań, 24 czerwca. Statystyczne biuro w Berlinie 
podaje ceny, jakie płacono w przecięciu w mieś, maju 
1861 po targach miast większych za cztery główne 
gatunki zboża i perki. Są one podane w srebrni-

nych
targowisku, lecz w 
placu Kamelaryjnym,

Łach za szefel pruski.
W miastach

W. Ks. Pozn.
psze­
nica żyto jęcz­

mień owies perki

1. Poznań
2. Bydgoszcz
3. Krotoszyn
4. Wschowa
5 Gniezno
6. Rawicz
7. Leszuo
8. Kępno

83%,
84%,
85
83
84%,
84%,
87%,
81%,

54%, 
51'°,, 
57%, 
57%, 
53 %, 
58%, 
59”«, 
55%,

42%,
36
42%, 
46%, 
42%, 
50 %, 
48%, 
47%,

26%,
25
31%,
30%,
28%,
31
30%,
30%,

17%,
18%,
17%,
16%,
16%,
21%,
18
21%,

Ceny w przecięciu w miastach:
13 pr. pruskiej 
8 W. Ks Pozn. 
5 pr. brandenb. 
5 pr. pomorsk. 
12 pr. szląskiej 
8 prow. saskiój 
12 westfalsk.
16 nadreńsk.

87%, 48'»,, 38%, 24%,
84%, 55’’,, 44%, 29%,
91 %, 55”,, 48%, 31%,
96 56 %, 45%, 30%,
82%, 61%, 49%, 30%,
89%, 59%, 49%, 31%,
98 65%, 60”„ 35%,
104%, 70”„ 60%, 35%,

REJESTRA GOSPODARSKIE
Ludwik Merzbach.

Plac Wilhelmowski ner 8.

poleca

[1937]

wniczy Lange te Śremu, kasyer Chociszewski , 
Winnćjgóry.

Gehmtga Hotel Francuski: Właściciele dóbr Święcicki 
z Gronowa, Swinarski z Gołaszyna, Wilkoński , 
z żoną z Morki, Bojanowski z żoną z Wojnieścia 
b. por. hr. Bethusy Hue z Wrocławia, kup. Ma 
meisdorff z Szamotuł.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr Hildę, 
brand ze Sliwna, Brodnicki z Nieświastowic, hra, 
bia Grabowski z Radownicy, Trąmpczyński i 
Bielaw.

Mylinsa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr hr. Czarneck 
z Rakoniewic, porucznik Puttkammer z Krotoszyni 
ajent jeneralny Brock, kupcy Wiens, Gehrke, Pu 
dor i Gerna z Berlina, Lewysohn z Pleszewa 
Montmore z Szczecina, Koeniga z Krefeldu, Stock 
hausen i Frankfurtu n. M.

Buscba Hotel Rzymski: Właściciele dóbr Guenthei 
z Gniezna, pani Jaworska z Warszawy, kupc 
Kersten z Głuchowa,'Bleckmann ze Solingen, Fie 
dler z Berlina.

Hotel Berliński: Dzierżawca Kosiński z żoną i obj 
watel Bogatko z Warszawy, nadleśniczy Tramp 
z żoną z Bukówca, inspektor Hausleutner z.Ja 
nówca, malarz Connar z Legnicy, pani Klein i 
Chwałkowa.

Hotel Budwiga: Właściciel dóbr Radziejowski »Ara 
towa, fabr. Boettcher z Golambi, kup. Goldsteu 
z Wrocławia.

Hotel Kruga: Ekonom Siewers z Wrocławia.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 20 czerwca.
Zyto: nieco lepsze ceny, na czerw, i czer.-lipifl

37’/,, lip.-sier. 37%—38, sier. 38%,—%, wrześ.-pa 
38’/,,—-’/, tal. pł. Okowita: dobrze się trzyma!) 
w cenie, wyp. 12,000 kwart, z beczką na czer. 177 
lip- 17%«, sierp. 17%, wrześ. 17%, paźd. 17 tal. p 

Berlin, 24 czerwca.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 66—76 tal. wed 

jakości. Zyto : wyp. 1000 centn., w miejscu 20( 
funtów 40-43, na czerw, czerw.-lipiec i lipiec-sii 
40%—41—’/«—’/„ sier.-wrze. 41’/,—42, wrześ.-paź 
42—%—%, Daź.-list. 42«/.—% tai. pł. Jeczmiei 
wielki 25 szefli 38 44 tał. Owies: w miejscu 121 
funtów 18—26 pł., na czerw, i czerw.-lipiec 22 iąd 
sier.-wrz. 22%, wrześ.-paźd. 22% pł., 23 iąd., pal 
list. 22%—% tal. pł. Olój rzeplowy: w miejsi 
100 funtów bez beczki 11%„ na czerw, i czer.4 
11%, pł., 11% żąd., sier.-wrzes. 11% pł., 11% źą 
wrześ.-paźd. II’/,,—%—”/,« pb, 11% żąd., paź.-li 
11%—% tal. pł. Olój lniany: w miejscu 10% ta 
Okowita: wyp. 10,000 kwart, w miejscu 8000", 
Trall. bez beczki 17”/,,—18, z beczką na czerwie 
czer.-lipiee i lip-sier. 17’/,—%, sierp.-wrze. i wrzei 
paźd. 17%—16, paźd.-list. 17—% tal. pł.

Wrocław, 24 czerwca.

22 %, 
18%, 
16%, 
21%, 
23 %, 
19%, 
34
36%,

S® rasy był i d® IPoznanla.
Dnia 25 czerwca.

Bazar: Wł. dóbr Bronikowski z Kosieezyna, Niemo- 
jewski ze Sliwnik, Mikorski z Laskowa, Chłapo­
wski z Kopaszewa, Sczaniecki z Łaszczyna, Ramkę 
z Gorzewa.

Hotel du Hord: Właściciele dóbr Sławski z Komor­
nik, Moszczeński z Jeziorek, Skarżyński ze Soko­
łowa, Tesko z Wierzchocina, kr. szambelan hrabia 
Żółtowski z Czacza, kasyerowie Knopf z Kwidzina, 
Włoszkiewicz z Kobelnik.

Pod Czarnym Orłem: Właśc. dóbr Sławoszewski z 
Ustaszewa, Szeliski z Kleparza, panie Kościelska 
z Brzozy, Sokolnicka z Grodziszczlta, dzierżawcy 
Nawrocki z Pierwoszewa, Jackowski z Pałczyna, 
kapitaliści Werner z Wielichowa, Morgenstern z 
Czempina.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Markiewicz z Niem- 
czynka, pani Jackowska z Pomarzanowic, rolnik 

; Stojanowski z Grabowa, ks. proboszcz Drąźkowski 
' z Grabowa, dr. med. Mierzwiński z Litwy, budo-

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

80—87 75 65—70
80—84 74 64—70
57—58 54 50—52
49—52 47 40—44
31—33 80 27—29
60-62 57 51—55

Zyto: niższe ceny, wyp. 2000 cen 
na czerw. 42%—43—«/«, czer.-lipiec 42—%, lipie 
sier. 42 pł, 42«% żąd., sier.-wrześ. 41«/,—%, wrze 
paźd. 41—% tal. pł. Olój rzepiowy: ceny mai 
co zmienione, w miejscu, na czerw., czer.-lip. i lip 
sier. 11, sier-wrześ. 11’/«, żąd,, wrześ.-paźd. II1 
paźd.-list. 11’/« tal. pł. Okowita: wypow. 12,01 
kwart, w miejscu 18’/,, na czerw., czerw.-lipiec 
lipec sier. 17%—18, sier.-wrześ. 18 pł., wrz.-paźi 
17% tak żąd.

Szczecin, 24 czerwca.
Na giełdzie: Pszenica: wmiejscu żółta 60—

tal. wedle jakości. Zyto: mocniój się trzymało 
cenie, w miejscu 40—43, na czerw.-lip. i lipiec-sii 
40—’/«, wrześ.-paźd. 40%—41—’/«, pażd.-list. 401 
—41 tal. pł. Jęczmień: bez obrotu. Owies: 
miejscu 24—27 tal. Olój rzepiowy: w miejsi 
11%, pł., czerw.-lip. 11*'« żąd., wrześ.-paźd. 11 
tal. pł. Olój lniany: w miejscu z beczką 10%'f ti 
żąd. Okowita: ceny niezmienione, w miejscu b 
beczki 18, na czerw.-lip. lip.-sier. i sier.-wrześ. 17’ 
wrześ-paźd. 17%,—%, na wiosenną odstawę 17 p 
17’/« tal. żąd.

Na targu:

Pszenica biała 
, żółta

2yto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie:

Źą- pła- *ą- pt«-!
dano. cono. % dano. cono.

Półn -Frvd -Wilh....... 4%
4

100%
115% — Góm.-Szl. Lit. A........

80 Lit. B............... 3% 82% —
— 94 — Lit. D............... 4 — 90%
— 84% —— Lit. E....... . 3% 79%
68% — Lit. 4% — 98

92 Starog.-Pozn............... 4
4%--- 88% II. Em............ — 96’/«

83
64% Kurs giełdy w Wrocławiu
72% dnia 24 czerwca♦

Papiery i pieniądze.
94

108%
123%
83

Dukaty......... ....... .......
Frydrychsdory...........
Lnjdory......... ........ .

— —

Polskie bib bank........ — 86’/«
— 58 Austr. banknoty......... —
— 21% Nowa Waluta Austr.. — 72% •a«
— 105’/, Wrocław. obb miejskie 4 —

493 Poznań. List. Zast...... 4 — —
— nowe................ 3% 96% —
— nowe................ 4 92 —
— Listy Rent...... 4 — 94%

— 98% Szląskie Listy Zast... 
■— nowe Lit A....

3% 91% —
101% 4 99% —

— nowe—.....—.— 4 _ —
__ _ -- Lit. B:. 4 99% —

95% — Lit.C.............. 3% — —
— 101 — Listy Rent....... 4 98% —

100% — Oblig. prow...... 4% — —
— 102 Polskie Listy Zast...... 4 84%

91 % now. Emis....... A _ i—
83% — Obbg. skarb.... 4 —

83% — obl.cząstk. k 500 zł. 4 —
— 96% Anstr. pożycz, naród. 5 58 . —

95%
93

Minerwy akcye...........
Szląski bank...............

5
4 83

— 100% — tow. assek. ogn. 4 — . —

pła­
cone.I Akcje Siląskich kolei

łelanych. ___
Freiburg.....................

— now. Emis........
— obi. z praw, pierw.

żą­
dano.

pła­
cono.

— 102
-- 80%
93% —

28’/,
— 84%
92 —

113%
— 109%

458%
29 21

— 99%

99<„
72%
85’/«
4%

129 j
— llö’/e1
— 144%
.— 119
— 104%

—
48’/, —

34’/,
— —
79 —
— 97%
— —

—
44%

— 118
108

33’/,
88%

?*■dano.

Kurs giełdy w BerlŁołe 
dnia 24 czerwca. 

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow
— rząd.

1859..
— 1856
— 1858.
— prem.1855

Obligi długu skarb....
— Marchii............

Listy zast. March
— Prus %seb

— Poraor..............

— W. Ks. Pozn...
-- — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskif...........
— gwar. B...........
— Prus Zach.......

— rent. March.....
— Pomor..............
— W. Ks. Pozn...
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńekie......
— Saskie...............
— Szląskie............

Papiery lagranlcine.
Austr. metali...............

— Pożycz, naród.
— ' Obligi 250 fl....

Rosy. 5 poty. Stiegl...
— 6 poży. Stiegl..

Rosy. poży. angiel..... 
Pclsk. obligi skarb.... 

— Cert. A. 300 zł. 
_ — B. 200 zł.
— Lis.z.n. w R.S. 
— Ob.czik. 500 gł. 

Pieniądze.
Frydrychsdory............
Lnjdory................... ...
Złota funt, cel...........
Srebra dito.........
Saskie bib kas............
Niem. bankn...............

— płat, w Lipska
Austr. bankn...............
Polskie bil. bank........
Disk. bank, od wesli..

Akcye kolei ielaxnych.
Berliń.-Anhalt............
Berlió.-Hamb..............
Berb-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń...,.......
Wrocł.- Freib.............

- najnow.............
Brzeg-Niskie..............
Koźlo-Bogumin...........

— pierwot............

Dolno- Szb-March.......
Dolno-Szl. kol: pob....

— pierwot............
Półn. Fryd.-Wilh.......
Górno-Szb A. i C.......

— Lit B...............
Opol-Taraowic...........
Starogr.-Posn.............

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
3%
4

»%

% %
Akcje bank. 1 kredyt.)
Beri. Stów, kas...........
Beri Tow. hand........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank. pryw.......
Hanow. dito .............
Królew. dito ..............
Lipsk. Stów, kred.......
Magd, bank priw........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow........
Prusk. udz. bank..... ..
Szląsk. Stów. bank....
Akcje przemysłowe.

Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiój.....
Concordia....................
Magd, assek. ogn.......

Obligacje x prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt............ .

Berb-Hamb.................
— II. Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Lit. C....... ......
— Lit. D...............

Berb-Szczeciń............
— II. Em..............

Koźlo-Bogumin.........
— III. Em............

Dolno-Szb-March.......
— konwen............
— — HL ser......
— — IV. ser.....

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
4

Głog.-Żegan................
Brzeg.-Niskie............
Doln.-Szb-March.......

— z pr. pierw......
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit. B...............
— obb pr. pierw..

4
4
4

4’/,
4
4
4
4

3%
7-

3%
?

4
4%

105’/,

79’/7»

48%

118’/,
108%
91%
79%

98”,,
33’*Opól. Tarnów..............

Koźlo-Bogumin...........
— obb z pr. pierw.

Kora stów. kup. w Potnauiu
dnia 25 czerwca.

Prusk. obb skarb.. 
— poży. skarb..

33

Nakładem i czcionkAmi Ludwik»

4
4%
4%
4%

4
4%
4’/i
4%

4
4

4?
4
4
5

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe................
— nowe................

Szl. List. Zast............
Zach. Prusk................
Polskie.........................
Pozn. List. Rent........
— obl.miejsk.ILEm.

— obi. prow..........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-Szb dito A.... •

— obb z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

7’

4%
3%
4

3%
4

3%
4
4
4
4
5

85

86%

102
125

93

95

99

iot
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